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W iadom ości krajowe.

K R A K Ó W .

Gazcla w rocławska z  dnia 11 b. m. w  nu­
m erze 159  zamieściła artykuł korrespondenta z 
K ra k o w a , który obok iunych podań nie zasłu­
gujących na w ia r ę , naw et liczebne zaw ier .  w  
SoLie fa łsze.

Sądzimy p rze to ,  ź e  obowiązkiem naszym  
j fs '  przez należny hołd praw dzie , sprostować  
przya.jinoiej ostatnia, i ź e  mamy prawo spo­
dziewać się po rzetelności hedakcyi gazety  w ro­
c ła w sk ie j , źe  sprostowanie ta k o w e ,  w  dzien­
niku swym zamieścić zechce.

Wojsku Cesarsko-Auslryackiemu stojącemu 
tu garn izonem , miasto Kraków prócz kwater, 
opału i św ia t ła ,  tudzież stouiy pod k o n ie ,  nic 
wiece.) ni edoslarcza.

W szelkip inne potrzeby wojsko to płaci go- 
tow i/uą  z .  własnych funduszów.

W szystk ie  bieżące i peryodycznie ponawia­
jące  się wydatki na pow yższe  potrzeby ola w ojsk 
rze czo n y ch , łącząc w  to czyn sz  za najem do­
mów i lokalów, niewynoszą przecież miesięcznie, 
jak pow yźszy  artykuł w  gazecie  wrocławskiej  
przytacza summy 2 2 5 ,0 0 0 ,  lecz tylko 12 do 
15 lysię»y złotych polskich, około 2 ,0 0 0  ao 
2 ,5 0 0  talai ów . .

Celem oszczędzen ia  obywatelom tutejszym  
ciężarów  kw aterun k ow ych , staraniem było Rzą­
du dla wojsk Cesarsko—̂ nstpygcj>jc|j stosowne  
urządzić koszary, które jak się samo przez się  
r o z u m ie ,  musiały zostać opatrzono w potrze— 
bną ilość łó ż e k ,  posłań , ł a v e k ,  sto łów i t. p. 
rek w izv lów .

Dla. możności zaspokojenia w ypływ ających  
7 ląd wydatków, jak niemniej dla pokrycia u -  
s *czerhku jakiego doznał skarb miasta Kra ko— 
w * i  zabraniem z Kassy Głównej zaaoznych

Sui.irr przez  powstańców, Rząd Krakowski zna­
lazł się być zniewolonym do podniesienia w só -  
zwyczMiićj składki. Składkę ta ,  na miasto Kra­
k ów , .kutkinm n ow e uczynionej tMOoyfikacyi 
przypadła w summie 8 0 ,0 9 0  złp. czyli około  
1 3 ,3 3 0  talarów, na resztę  zaś krajn 12 4 ,0 0 0 ,  
c z y l i ' 2 0 ,6 6 6  talarów, a zatem nawet razem  
w z ię ta ,  i tak mniej przecież o . 2 1 ,0 0 0  złp. w y ­
nosi od summy przez korrespondenta gazety  
wrocławskiej na każdoutiesięczne potrzeby wojsk 
Cesarsko-Austryackieb podanej.

Go się tyczy sposobu repartycyi tej nad­
zw yczajnej składki, to w  samem mieście Kra­
kow ie przyjęto za z&saię podalekosobitty  w e­
dle ruzutaiiych klasa onegoż , —  a w  Okręgu po­
datek O fiary, — przez właścicieli dóbr ziem ­
skich opłacany.

Na włościan z a ś ,  kilkoleln nienrodzaj :ra 
dotkniętych, żadnej nicnałożono składki.

Popisy Publiczne 
Uczniów Liceum Krakowskiego S .  Anny o d ­

byw ać się będą w  rokL bieżącym jak następuję: 
Dnia 15 Lipca w e  śro d ę ,  przed południem  

Klassa I.,  po południu Kiassa II.
Dnia 16 Lipca w e  czw a r te k ,  przed połu^  

dniem Klassa III., po południu Klassa IV.
.Dnia 17 Lipca w  p .ą tfk ,  przed południem: 

z języ k a  niemieckiego i rysunków’, po połndniu 
z języka  u ssy jsk ieg o  i francuzkiepo.

Dhia 18 w  sobotę , przed południem Klassa 
V. Popisy te odDy wać się będą codziennie z  ra­
na od godziny 8  do 12, po południu od godzi­
ny 3 oo 7.

Dnia 2J Lipca o godzinie 9 rozdano będą 
uszu - m ce lu jącym , nagrody i puełtwały publi­
c z n e ,  >dczytan" zaś prómocyj nastąpi W dniu 
otwarcia przyszłego roku szkolnego.

Dnia 2 2  5<acą i następnych odbvwać się b ę ­
dą er atniua piśmienne i uslpfl, ucznióyr do po­
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bierania edukacyi prywatnćj 'przez Prorektora 
upoważnionych.

Kraków d. 11 Lipca 1 8 4 6  r.
W 'iyrchowski Pror. Lic. S. Anny.

W iadom ości zagran iczn e.

—  K rlle w ie c  2 6  Czerwca. — ^
Z puślakowanych o udział w  ostatnich Po­

znańskich rozruchach, a tu zamieszkałych Po* 
laków, już' w szyscy zostali ujęci i ś ledztwo po­
licyjne w  tym w zględzie  prędko postępuje.

—  Londyn  2 6  Czerwca. —
Dziś rano powszechnie m ó w ion o , źe  roz­

wiązanie gabiuelu Peela nie zpowoduje natych­
miastowego rozwiązania parlamentu i ż e  lord 
Russell starać się będzie zebrać ministerstwo,, 
z  klóremby mógł przynajmniej ukończyć prace  
parlamentowe teraźniejszego zgromadzenia.

S tan dard , z którego wyjęliśmy te nowiny  
dodaje, że  od niejakiego ju ż  czasu p. Peet po­
w zią ł myśl usunięcia się z  gabinetu, i że  na­
stępnie uda się na ląd stały. M ów ią ,  że  jego  
r z e c z y  wysłane już zostały przed kilkn dniami 
do południowej F rancyi; domyślają s i ę ,  ź e  chce  
odbyć podróż po W łoszech .

Królewskie tow arzystw o jeograficzne w L on­
dynie udzieliło wielki medal złoty hr. Strzelec­
k iem u, antorowi niedawno wydauego dzieła,  
pod ty t . : Opis f iz y c z n y  N ow ej południowej
W a lii i  Z iem i Van D iem en, w  dowód wdzię-  

cznuści za p ostęp ,  jaki zpuwoduwał w naukach 
jeograficznych.

•—  R zym  17 Czerwca. —
W czoraj przed południem odbyła się koro- 

nacya Papieża w obec licznej massy ludu w ko­
ściele św. Piotra. W szy scy  kardynałowie i in­
ni do tej uroczystości potrzebni duchowni, z e ­
brali się o godz. 8  z rana w Slan za  d e i p a • 
ram enli Watvkanu. W  królce także przybył 
Papież także przed kościół św . Piotra , i w z w y ­
kłych szatach udał się do tychże pokojów. Dwaj 
kardynałowie dyakoui zdjęli z niego suknię w ierz­
chnią i t iarę , a ubrali go w  ammillc (biały  
lniany kaptur księży mszalnych), a jbę ,  pasek, 
s tu łę ,  papiezki płaszcz purpurowy złotem o- 
zdobioną mitrę. Poczera Papież udaj się do n- 
bocznej s a l i , gdzie usiadł na krześle i śród n- 
roczystego śpieWu zaniesiony został w wielkiej 
processyi przez schody Konstantyna do w ielkie­
go przysionku kościoła ś. Piotra. Tn naprze­
ciwko Porta santa  urządzony bvł tron pap ez-  
ki i siedzenie dla kardyoałów. Gdy Papież za ­
siadł Da tronie , zabrzmiała przez kapelę papicz- 
ką anłyfona: Tu es Petrus etc., po ukończe­
niu którćj kardynał archipresbyter powitał go 
zw ykłym  sposobem pocałował nogę i r ę k ę , a 
polem przez niego uściśnięty został.  Nim j e ­
dnak ten .cardynał udał się na miejsce swoje,  
prosił Papieża, aby obeeuej Kapitule i ducho­
wieństwu kościoła ś .  Piotra- dozwolił nogę sw ą  

.ucałować. Po odbyciu tej ceremonii,  usiadł 
znow u Papież na k rześ le ,  i teraz rozpoczęła

się uroczysta procesya, przez średnią wielką  
bramę do kościoła św. Piotra. Tu po lewej  
stronie j) między sławnym obrazem Przemie­
nienia Pańskiego, pędzla Rafaela , a pomnikiem  
Piusa VII., dłuta ThorwalJseua, urządzony był 
drugi tron papirzki. D o  tego miejsca, jakby  
kaplica odosobnionego, udał się cały orszak.  
Papież opuścił krzesło i k lęczący oddał adora- 
cyę przed ołtarzem. Potem usiadł znowu na 
krześle,,’ itaroyualowie ucałowali go w rękę, a 
Palryarchow ie , arcybiskupi i spowiednicy do u- 
cć.towania nogi przypuszczeni zostali.  Papież  
udzielił potem ludowi błogosławieństwo. Pod­
niesiono następnie krzesło wraz. z siedzącym  
na niejji Papieżem , i w uroczystej proecssyi, 
zaniesiono pod baldachinem przed wielki ołtarz. 
Nim je szcze  orszak slauął przed wielkim ołta­
r z e m ,  Mistrz ceremonii wystąpił przed Papieża  
z  długą srebrną laską, na której końcu znajdo­
w ał się kosmyk pakuł, a zapaliwszy go rzekł  
do Papieża donośnym g ło s e m : P ater Sancle, 
sic tran sit g loria  mtindi.

» Teraz papież zaczął odprawiać m szę św .  
przed wielkim ołtarzem. Po C onfiteor, zbli­
ż y ł  się kardynał-dyakou . w łoży ł  na niego Pal- 
lium  raów.ąc: Accipe P a lliu m , scilice t p le -  
nitudinem P onliflcalis offici a d  honorem 0 -  
mnipoleniis D el etgloriosissim ue F i/ginis M a- 
r ia e , malt is e ju s, et B . B. Aposlomrum Pe- 
tr i  e t  Pauli e t S . Romanae Ecc/esiae. Po u- 
kończeniu mszy zbliżyli się do Papieża , w r a z  
z kardynałem arehipresbyterera dwaj kanonicy,  
i doręczyli mu kieskę z 25 juliuszami (pieniąż­
kami) za pierwsza -uiszę. Poczc™ -uszył or­
szak d0’ wielkiej loży nad pnzysiotikiem kościo­
ła św .  Piotra , gdzie wspauiały tron był nrzą-  
dzony. Po odśpiewaniu p izez  kapelę napiezką  
antyfony : Corona aur,ea super c.apul ejus i 
po odprawieniu modlitwy przez dziekana , Pa­
pież zasiadł na tronie, drugi dyakon, zdjął mu 
mitrę z g łow y ,  a inny w łoży ł mu tiarę mó­
wiąc: Accipe Tiaram tribus corouis ornalum  
e t  scias te esse P at-em  Principum e t Ilegum  
Reclorem orbis , in lerra Vicarium Salcuio- 
ris N . J. C., eu i esl honor e t g loria  in sae- 
cula saeculorum. Papież ouraówił modlitwę,  
podniósł się i udzielił ludowi uroczyste błogo­
sławieństwo , poczem dwaj dyakom 'Odczytali 
powszechny odpust. Dzwonienie we wszystkie  
dzwony i buk dział z twierdzy S. Anioła za­
kon zył uroczystość. Gała ta ceremonia trwa­
ła 5* godziny. W ieczorem  miasto, wszystkie  
kuścioły, twierdza S. A n io ła ,- i  t. d. były jak-  
najwspanialej oświetlone.

Zaraz po swoim wyborze napisał Papież do 
braci sw oich ,  hrabiów Ferretti w Sinigagtia na­
stępujące pismo: ii W szechm ogącem u, który pod­
nosi i poniża , podobało'się w ynieść muie z ni­
cości do najwyższej na ziemi godności. Niech  
się dzieje najświętsza wola jego .  Doznaję już  
poniekąd ciężaru tego urzędu i czuję całą mo­
ją nieudi.łuość, źe  nie p ow iem , całą nicość sił 
moich. Każcie się modlić i sami módlcie s ię  
za muie. Konklawe trwało tylko 48  godzin.
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Gdvby miasto Siuigaglia pragnęło jakie publicz­
ne demonstracye czynić z powodu lej okolicz­
n o śc i ,  proszę w a s ,  postarajcie się o l o , bo 
lego sobie ż y c z ę ,  aby cała na to przeznaczo­
na summa użytą była na ce le ,  jakie magistrat 
tameczny uzna za pożyteczne dla miasta. Co 
się was tyczy, drodzy bracia, ściskam was z 
całego serca w  Jezusie Chrystusie, i dalekiemi 
będąc od radowania s i ę ,  miejcie litość nad w a­
szym b ratem , który wam Apostolskie udziela 
błogosławieństwo.* <

Oprócz 6 0 0  skudów, rozdartych wczoraj po­
między ubogich miasta, rozkazał Papież k o sz ­
tem swoim wykupić wszystkie zastawy do 5  
paoli , które w ciągu ostatniego miesiąca zasta­
w ione lub prolongowaue były, przeznaczył dla 
53 ubogich dziew cząt z m. Rzymu na posag 
po 50 skudów, a dla 1000 ubogich dziewcząt  
z  całego Państwa Kościelnego, na tenże cel po 
10  skudów.

■—  Vera Cruz 2 0  M aja. —
Port tutejszy blokowany jes t  ściśle p rzez  

dwa amerykańskie okręty wojenne. Z stolicy  
nadszedł tn r o z k a z , aby w szy scy  amerykanie, 
albo odpłynęli ztąd w przeciągu tygodnia , łub 
też  udali się o 2 0  godzin drogi w głąb kraju; 
zarazem uwiadomiono, że  konsulom amerykań­
skim we wszystkich portach mexykańskich z o ­
stało exequalur odebrane.

R o z m a ito ś c i.

W Ę D R O W N Y  LEKARZ.
(Ciąg dalszy.)

W  kilka d n i ,  stanęliśmy w  wielkiem mieście; 
l i y ł o  to miasto starożytne i d a w n e ,  gr ó d  k r ó le w ­
s k i ,  p e łen  p om nikó w  i gr o b ó w .  P ierw szy raz w  
ż y c iu  w id zia łem  tak w y s o k ie  mury,  ty le  k o ś c io łó w  
i tyle  l u d z i ,  w s zy stk o  mię za jm o w ało  i B a w iło ,  a 
w ię ce j  jeszcze Kar ula.

W  środku miasta , na ulicy, spotkaliśm y tłum  
łu d z i ,  kloi zy  schyleni od daw ali  p o k ło n  Boga R.o— 
d z icy ,  której wizerunek w zn o s i ł  się nad . bram ą  i 
gdzie kap łan  sp r a w ia ł  św iętą  ofiarę.

O strzeg łem  o jc a ,  w s z y s c y  padliśm y na kolana 
‘ w s z y s c y  zmięszali nasze m odlitw y  z p o b o ż n y m  
ludem.

W^tem mieście rozpoczyna się now a epoka mo­
jego ż y c i a ,  epoka nad zie i ,  kw iecisty  raj z łu d ze ń  
i ok rop n ego przebudzenia. Potrzebuje udet< hnać,  
a b y  zebrać m y ś l i ,  p otrzebu ję  u p o rz ą d k o w  hc moje 
Wspohrmiema, zamrn je na papier przeleję.

*
A lin a  ze łzami w  o c z a c h ,  o d czytaw szy  h is tc -  

r y ę  dzieciństwa w ę d r o w n e g o  le k a r z a ,  w e s  c h n ęła  
c iężk o  i rze k ła  :

„ T o  o n !  to on! szlachetne d z ie c ię , nieszczęśli­
w e  d z iec ię ,  dusza moja p oję ła  go i zrozum iała.  
*Aa czeg óż  On p o g a r d z i ł  mojcin se rce m ,  tak jernu 
Po J o h n e m , tak p ragn ącem  szczęścia ,  a n igd y  go 

°®ztować niczdolnem.“
Alina ohtarła  o czy ,  w zię ła  zeszyt  do reki i z a -  

czytać  co następuje:
, .''P ierw sze  chw ile  pobytu  w m ie śc ie , szcze-  

S °  ny  dobroczyńca , d ro g a  m o je j przyszłości.'*

W ie le  dni b łą k a l iśm y  się po  m ie ś c ie ,  dozn ając  
n iep o w o d ze ń  g ło d u  i z im n a ;  pieśni m o je ,  ch o c ia ż  
sp r o w a d z a ły  s łu c h a czy ,  nie zaw sze  w y p r a s z a ł y  j a ł ­
mużnę. U m iałem  i c h ' w i e l e ,  bom sie ich w  d r o ­
gach n a u c z y ł  od  lu d u ;  o p ie w a ły  one z w y c ię z tw a  
n a s z e ,  bo hateró w  n a s z y c h ,  g ó r y .  i m o g i ły  nasze. 
P o w in n y  b y ł y  b y ć  p o n ę tn e ,  ho w s zy stk ich  in te -  
re s so w a ły .  S łu c h a n o  też  ich z za jęc iem , nie raz 
w z b u d z a ł y  oklaski i ja jak zw y c ię zca  w id z ia łe m  
się przedmiotem zajęcia wie lu . Oh! b y ł y  lo  dla  
innie c h w ile  t r y u m f u ,  gd y  otoczony t łum em  s ł u ­
c h a czy  z lutni w y d o b y w a łe m  j ę k i , g d y  z nićj t r y ­
s k a ł y  nuty w e  łza ch  i w estchn ien iach, g d y  z m o­
je') piersi dziecinnej ro z le g a ły  się tony p orusza jące  
drugich piers i,  p o jm o w a łe m  w t e d y  wie lk ie  p o w o ­
łanie  ś p ie w a k a ,  czu łem  szczytność jego uniesień, 
w id zia łe m  go otoczonym aureolą  s ł a w y .  I  du ch  
mój w y d z ie r a ł  się w  krainy marzeń , czep ia ł  sta­
r y c h  g m ac h ó w , zniszczonych ś w i ą t y ń , g r o h ó w  i 
m o g i ł ,  p orusza ł  je z p o p io łó w ,  u b ie ra ł  w  s ł o w a ,  
o c u ca ł  z p y łu  zapomnienia i nowem życ iem  w  p ie ­
śni p rze le w a ł .  C n o ta ,  m i ł o ś ć ,  s ł a w a ,  iinipna o j ­
c a ,  m a tk i ,  b r a c i , m o gił  i k r z y ż ó w  za ró w n o b rzm ia ­
ł y  na mojej lutni każda  myśl o nich b y ł a  c z y s tą ,  
n ie p o k a la n ą ,  ś w i ę t ą ,  go d n ą  za p ału  p o e ty ,  g o d n ą  
ukazania jćj rra jaw; one to w p l o t ł y  się w  mój ż y ­
wot,  o w i ł y  mnie c a łe go  , s ta ły  się ulubionemi p r z e d ­
miotami dumań i marzeń. Nieudolna b y ła  m o ja  
r ę k a ,  słabe  p ie rs i ,  a b y  wie lk ie  uczucia w  nich się 
pomieścić m o g ły ,  ahy w y b i e g ł y  na świat t a k i e ,  
jak eini widzieć  je c h c ia łe m ; p rzec ież  nie t r w o ż y ­
ła  mię moja nieudolność , nie zastraszała  w ie lk o ś ć  
p rze d m io tu ,  w szy stk o  i w szy stk o  śp ie w a łe m  , śp ie ­
w a łe m  jak c z u ł e m ,  jak p o jm o w a łtm .

P e w n e g o  d n ia ,  g d y  przed jednym  z d o m ó w  u -  
s iadłem  na kam ieniu ,  zanuciłem n t  sm utną nutę 
dumę o przeszłości  ; liczba moich s łu c h a c z y  p o ­
częła  rość nieznacznie, wiele  oc zó w  w le p ia ło  się 
w e  m n ie ,  w ie le  piersi w t ó r z y ł o  moim w y ra zo m ,  
i spostrzegłem  p o w a żn e g o  m ężczyzn ę  , j u ż p r z y p r t i -  
szonego s i w iz n ą ,  tw a r z y  sz lachetnej i malujące'j 
w y ż s z e  u czu cia ,  spostrzegłem  g o ,  m ó w i ę ,  o b c ie -  
ra jącego ł z y  z tw arz y .  Piesn widać ob u d z i ła  w  
nim da w n e  w sp om n ien ia ;  m oże p rzy p o m n ia ł  s o ­
bie ro d zin n ą  c h a tę ,  p o w a ż n y c h  0|ców , k o c h a n y c h  
braci.  Ł z a ,  najpiękniejszy  ok lask  d la  śp iew a ka,  
zapaliła  mnie na n o w o ;  chciałem  duszę m oją  w y ­
ś p i e w a ć ,  chc ia łem  przelać  moje uczucie w  lutnię  
i ż y c z l i w y c h  s łu c h a czy .  I  u d ało  mi się , na w i e ­
le tw a rz y  u p a d ł y  ł z y ,  a ó w  p o w a ż n y  m ę ż c z y z n a  
z a w o ł a ł  •

Nie śpiewaj w i ę c ć j , bo ł e z  nie s t a je ,  b o  seroe 
z  piersi się w y d z i e r a ;  p ó jd ź  d o  m n ie ,  ja ci s o w i­
cie zaptacę za tw o ją  piosnkę.

P r z e s ta łe m ;  p o w a ż n y  m ę żc zy zn a  u j ą ł  mię za 
r ę k ę ,  za m ną s z e d ł  o jc ie c ,  a za nim Karol.

O w  m ężczyzn a  w p r o w a d z i ł  nas do je d n eg o  z 
d o m ó w .  O b szern e  nreszkanie , ale nie m ające  o -  
zd o h n y c h  sp rzętów , p e łn e  h y ł o  sz a f  z k s i ą ż k a m i ,  
jakichś narzędzi  i m a sz v n ,  któ ry ch  nie p o jm o w a ­
ł e m  u żytk u.  Ja z ojcein i Karo lem  za stan o w iłem  
się u d r z w i ,  c ze k a ją c  ja łm u żn y ,  której ty lk o  m o ­
g łe m  się spodziewać.

T o  lw ó i  o jc ie c ?  z a p y ta ł  óv~ m ę żczy zn a.
T a k  je s t ,  mój o jc ie c ,  o d p o w i e d z i a ł e m ;  a to 

l,rat mój m ło d s zy ,  m ó w i ł e m , w s k a z u ją c  na K a -  
r° la .

Jak d a w n o o cie m u ia łe ś  s ta r u s zk u ?  za p y ta ł  rnęż-
czyzna.

J u ż  cztery la ta ,  o d p o w ie d z ia ł  z westchnieniem 
mój o jc iec;  n ieszczęś l iw e  ka lectw o ,  d o d a ł ,  p r z y ­
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w i o d ł o  mię do zu p ełn e go  ubóstwa , po śmierci -zo­
n y  p rzy m u s i ło  do żebran ia  p c  świccie  i do t u ła ­
nia się ocl domu do domu. Znoszę  c ierpliwie  co 
mi B óg c ierpieć p r z e z n a c z y ł ,  m a  sarkam  ani na­
r z e k a ń . ;  ale boli mię los d z ie c i , ale mię p r zy s z ło ść  
ich t r w o ż y .  D o b r e ,  kocliane d z ie c i ,  r.ie dla tego, 
i e  m o j e ,  ale one je d y n ą  m oją  pociechę m o ją  p o d - 
p o r ą  , m oją  nadzieją.

U m i l k ł  mój o jc ie c ,  ó w  jegomość w le p i ł  w e ń  
o c z y ,  n a s tę p n ie ‘ sp o jrza ł  na mnie i na K aro la  i 
r z e k ł :

'P ra w d a  , w dzicciaeb B óg d a ł  ci w ie lk ą  pocie­
chę s ta r u s zk u ,  jest to s k a r b ,  k l ó i y  gd y  postrada­
m y, w ie lk ie j  n a b y w a  cen y .  W ie r z ę  ci bardzo, 
dzieci tw oje  m uszą  b y ć  d o b r e ,  ho z czyich j itrsi  
p od ob na  pieśń w y p ły n ie  , tam t y l i o  cnota zamiesz- 
k iw a .  Z b l i ż  się do  mnie mój m a ły ,  —  r z e k ł  do 
mnie  ł a g o d n . e , w y c h u d ł ą  rę k ą  o d g a r n ą ł  w i b s y ,  
k tó re  nu sp a d a ły  na c z o ł o ,  i r z c l ł :

Z k ą d  się n au cz y łe ś  tych pieśni?

Doniesienia

N r o 2031.
TRYBUNAŁ  

W olnego M iasta  K rakow am i Jego  Okręgu.
W  skutek w yniesionego -żądania przez P. 

Piotra Potockiego o przepijanie na jeg o  imię  
tytułu własności kwoty' złpol. 091 gr. 2 8 f f  z 
A-iększój summy złpol. 1000 ,  na domu pod L.  
3 2  w gminie VII. Przedmieściu Kleparz bypo- 
tecznie na rzecz  Michała Ujejskiego ubezpieczo­
nej , którato kwota p rzez  g ło w ę  matki proszą­
cego Barbary z Ujejskich Potock iej, ciotki T e­
kli z Ujejskich Mauieckiej, wuja Tomasza U— 
je jsk iego ,  ciotki Konslancyi Ujejskiej oraz bab. 
ki Barbary z Dutkiewiczów U jejsk iej , przypa­
da nań w spadku po dziadku Michale Ujejskim; 
Trybunał w myśl Art. 12 ust. Hyp. z r. 1844.  
w z y w a  mogących^mieć prawo do pow yższego  
spadku, aby się w zakresie trzech miesięcy z 
Btósownemi dowodami z g ło s i l i ,  w przeciwnym  
bowiem r a z ie ,  kwota źąJai a panu Piotrowi P o­
tockiemu przyznaną zostauie,

Kraków dnia_13 C z e r w c a l ł8 4 6  r.
Prezes  Trybunału  

M a j e r

( 2 i .  j Z . .  Sekr. P ."Burzyński.

N ro  2443'.
T RY BUN AŁ  

.Wolnego) M iasta K rakow a i  Jego O ki-egu.
W skutek prośby przez Maryannę Kowaliko-  

w ą i Reginę Stuzkową w n ies iu n ej , <» p rzyzna­
nie im spadku po niegdy Audrzeju Sobkowiczu  
ojcu z ruchomości i z  prawa użytkowania z  gruu- 
tu Dembowskie z w a u t g o ,  w e  wsi L i s z k a c h  po 
ło ż o n e g o ,  składającego s i ę ,  Trybunał po w y — 

^słuchaniu wniosku'Prokuratora , na zasadzie art. 
1 2  ust Hyp. z roku 1844 w z y w a  wszystkich  
prawo do pow yższego spadku mieć m o g ą c y c h ,  
aby się z stosownego dowodami w  zakresie 3  
miestęcy z g ło s i l i ,  w  przeciwnym bowiem razie  
spadek rzeczo n y ,  dziś zgłaszającym się w czę -

Moja m atka najczęściej tę ś p i e w a ł a ,  k ió r ą  pa 
nie  s ł y s z a ł e ś ;  z t ą  po  ś n i ą ,  dodałem  p o  chwili ,  
Łudzi s:ę w e  mnie pamięć mojej m a tk i ,  naszego 
uon.ku i całe j  mojej p rzeszłości.  Oh! p a n i e , m y  
b y li  bardzo sz czę ś l .w i ,  g d y  matka jeszcze nam ż y ­
ł a ;  po jej śmierci sprzedano nasz dom ek i m y  mu­
sieli iść ż e b r a ć ,  ż e b y  nie um rzeć  z g ło du .
 _________________ __ ( D . c. n.)

P R Z Y J E C H A L I  BO  K R A K O W A .

Od, d n ia  12 do d n ia  i 3 L ip c a .
C h e łr h o w s k i  T o m a s z , K w a śn ie w s k i  u rzędnik ,  

M ajew sk.  A lc x a n d e r ,  S tr z y ż e w s k i  T om asz  , T r e u -  

tler  Ign acy ,  Z a łu s k a  Zofia  hr . ,  z P o ls k i ;  — S tra ­

szew ski  R om uald  ob .,  D o m b ro w sk a  Emilia,  z  G a ­

l ic j i .
W y je c h a li  z K rakow a .

S tanowski S tan is ław  ob.,  do Polski.

Urzędowe.

ściacb przez nie żądan ych , przyznanym z o ­
stanie.

K raków  dnia 2 2  Maja 1846  r.
Sędzia Prezydujący,

J . Paretiski.
(3r .)  Sekr. Jjiiswiki.

N ro  2Ź5.  ̂ ~ “
D / rekcya  O g o li* a S z p it a l i  

W  W olnem M ieście Krakowie,
Szpital S. Łazarza na W esoły  przy Krako­

w ie  posiada prawem własności folwark H oło -  
dyniec w wsi K r o w o d r z y  p o ło ią n y;  w r»«  » *»- 
budowauiami, ogrodam i, gruntami i innetni przy- 
naleźytościam i; — w celu w ięc wypuszczenie  o- 
negoż w w ieczystą  dzierżaw ę od dnia 1 Paź 
dziernika r. b. w stanie w  jakiir się obecuie 
znajduje, Dyrekcja  Ogólna ogłasza licytacją  ira 
tę dzierżaw ę w jt?j S ek retoryacr  na dniu 31  
Lipca r. b. od gadziny I I  Qo 1 z południa przez  
deJdaraoye op ieczę to w an e ,  od summy złotych  
polskich 4 ,0 0 0  tytułem Wkupnego uslanowionej 
«'» plus odbyć s ię  mającą. Przystępujący prze 
to do tej lirytacyj winni są poprzednio z ło ży ć  
w  Kassie Głównej szpitala S. Łazarza radium  

.w  kwocie złp. 40 0  którego odbiór kassyer tej 
Kassy na deklaracyi poświadczy, i takowe dopie­
ro po zapłaceniu wylicylowauej siffirmy w y d a -  
nem zostanie. Oprócz lego g łów niejsze  wa-* 
runki lej dzierżawy s ą :  że summa p ow yższa  
dla szpitala S. Łazarza na procent do fundu­
szó w  jego  w pływ ać mający dokonaną zostanie, 
i Wieczysty dzierżawca czynsz  stały w  kwocie  
z łp . 4 0 0  rocznie z góry opłacać , tudzież w sze l­
kie podatki i ciężary jakie się z folwarku tego  
należ? juj, 0 a dnia t  Października r. h. pono­
sić będzie; — inne zaś w miejscu do licytacji  
oznaczonem każdego czasu odczytać można 

Kraków dnia 13 C zerwra 18 46  r.
Prezydujący  

J .  KsitęŻARSRI.
Sekr. Tyrolski.


